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K r a k ó w  dnia 28 Grudnia.

W y b ó r  Prezydenta we Francyi ,  nie jest tylko wy­
padkiem dla Francyi samej,  jest to wypadek obchodzą­
cy cala Europę. Ż uwagą więc na jaką podobne wyda­
rzenie zasługuje,  zastanów im się nad jego znaczeniem.

Znany czytelnikom naszym rezultat  z wotów ogólnych; 
tutaj cyfry same mówią. Ze Ludwik Napoleon nie miał 
do lego zaszczytu żadnego osobistego p ra w a ,  to wiado­
mo.  Jak  przeto wyl łómaczyć,  że naród lak rozumny,  
tak praktyczny, pełen uczucia dla każdej prawdziw ej w iel­
kości i politycznego wykształcenia,  jego ręce mdłej ,  nie­
wprawnej ,  w chwili lak uroczystej,  losy sw oje pow ierzył? 
Mniemać że t radycva ludowa o wielkości Napoleona sa­
ma sprowadziła taki skutek ten tylko może, kto nie zna 
Francyi ,  kto nie zna ludzkości. Żyje mocno pamięć wiel­
k o ś c i ’ Napoleona i chwały Francyi pod jego r z ą d e m ,  
w znacznej części ludności; utrzymuje ją zapew ne po cha­
tach wieśniaków choć już  nie liczna jego weteranów licz­
ba; krzewią tę pamięć pokolenia po bohatyrach Pyramid,  
Marengo,  Austerlitz,  imion na których wspomnienie bije 
mocniej każde francuzkie serce;  żyje ta pamięć w wojsku 
przez rycerzy co wspólnie z nim chwałę i niebezpieczeń­
stwa dzielili. Te  wszakże wrażenia nie byłyby same na 
jego przeważyły st ronę lak przeważnej jednomyślności,  
zw°łaszcza kiedy widzimy iż najpierwsze charaktery poli­
tyczne Francyi,  Mole,  Thiers ,  Monlalember l  i l. d. lu­
dzie namvsłu,  doświadczenia i rzew nie ojazyznę swą mi­
łujący, przeszli do jego obozu. Była zatem przyczyna 
poważniejsza, myśl g łębsza ,  która instynkt mas i uznanie 
tak znakomitych indywidualności skłoniła na poparcie Lu ­
dwika Bonapartego.  Tą myślą była zasada porządku spo­
łecznego,  którą nie osoba, ale iinie Ludwika Napoleona 
przedstawia, przeszłość jego nie zmieszana z ideą anar­
chiczną,  protestacya przeciwko zbrodniczym choc nieli­
cznym fakcyoin , które o mało co F rancyi ,  owej perły 
europejskiej cywilizacyi, matki myśli wzniosłych i uczuć 
s z l a c h e tn y c h , ’ o zgubę nie przyprawiły,  a Europie całej 
srogiem nie zagroziły niebezpieczeństwem. Dlatego jak  
wierzyliśmy do razu tak wierzymy i dzis daleko mocniej 
w przyszłość rzeczypospolilej francuzkiej.  Naród klory 
j ak  francuski tak się bronić umie sam przeciw nierządo­
w i ,  niskim i obłąkanym namiętnościom ; naród który 
szuka i czuje pot rzebę zbawienia przez myśl organiezną, 
taki naród może być wolnym,  taki naród i zewnętrzne­
go nieprzyjaciela odeprzeć i w ew nęt rznego stłumić potrafi. 
Wi tam y  przeto powołanie Ludwika Napoleona j ako  rę 
kojmię porządku dla F rancyi ,  jako wielki przykład dla 
Europy całej.  Nie pamiętamy który Grek powiedział, 
iż walka męża cnotliwego z nieszczęściem, jest  św ietnym 
dla Bogów widokiem;  również Bóg z wielką niewątpli­
wie patrzy radością , na naród walczący mężnie i roz u­
mnie z trudnościami swego położenia. Pragniemy,  aby 
jak Napoleon ukołysał Francyą po okropnych burzach 
owej rewolucyi , nie wiemy strasznej czy wielkiej,  tak 
równie życzymy aby Ludwik Bonapar te,  w położeniu u- 
łatwionem przeprowadził  szczęśliwie pierwsze lala tego

przekształcenia pol i tycznego,  które nie wymaga olbrzy­
miej ręki jego stryja,  bo Francya jest  dziś uorganizowa- 
ną wewnętrznie,  doświadczoną w sprawach politycznych, 
własność u twie rdzon ą, urok prawa ut rzymany,  urok ten 
bez którego nie masz wolności , nie ma ładu , nie ma 
potęgi.

Do osoby nowego prezydenta nie mamy sympatyi,  
wszakże osoba jest tu rzeczą podrzędną.  Kędy prawo 
panuje ,  kędy oświecona miłość ojczyzny sprawom pu­
blicznym przewodniczy,  gdzie większość obywateli  dobra  
jej pragnie i uznać potrafi,  gdzie odepchnie kierunek 
fakcyi,  nie przyklęknie przed onych pos t ra chem ,  tam 
osobistość naczelnika rządu mniejszej jest wagi. W  wy­
borze ministeryum dowiodł jednak Ludw ik Napoleon t r a ­
fności, jak  równie w s łowach i wystąpieniu w chwili przy­
sięgi taktu i dobrego,  że się tak wyrazim,  s m a k u .

Z nową godnością przedstawia się na tym okazałym 
obrazie postać Cavaignaka;  z prostotą i szczerą jes teśmy 
przekonani  chęcią, oddał  władzę szczęśliwszemu współ­
zawodnikowi,  władzę którą zacnie i ku rzetelnemu dobru 
ojczyzny sprawował.  Jes teśmy przekonani że jenera ł  Ca- 
vaignac powołanym będzie kiedyś do urzędu który go 
dziś ominął.  Dzisiaj cierpi za to, iż był,  jak nazywają 
we Francyi republikaninem wczorajszym  (republicain de 
la veille); za to iż był połączony ze st ronnictwem które 
przez lat ośmnaście spiskowało,  burzyło,  aby przyjść do 
w ładzy. Zerwał wprawdzie,  zerwał  uroczyście, stanowczo 
jenera ł  Cavaignao z tein st ronnictwem,  jak  zerwie każdy 
człowiek wyższy, kiedy z ciemni spiskowych,  wystąpi na 
jawne światło życia publicznego; niemniej jednak dawne 
szkodziły mu stosunki,  krzywiły jego działania, u trudnia­
ły ruch wolny i bezwzględny. Jenera ł  Cavaignac, jako 
zbawca porządku społecznego w dniach czerwcowych, 
ma zawsze prawo do wdzięczności ojczyzny, ba nawet 
do wdzięczności ludzkości.

Dwa wpływy jeszcze wywarły na większość ogromną 
przewagę:  nadzieja wojny i potężny wpływ katolickiego 
stronnictwa. Że polityka Ludwika Filipa względem państw 
zagranicznych była bez godności,  wiadomo;  że naród na ­
wykły do świetnej przewagi czuł głęboko to upokorze­
nie; że to uczucie godności znienawidziło ludowi zbyt 
oględnego monarchę,  rzecz znana każdemu,  kto głębiej 
spojrzał w lud francuzki; otóż ten lud spodziewa się iż 
czego nie chciał zrobić Ludwik Filip, a nie mógł rząd 
tymczasowy, to spełni Ludwik Bonaparte.  Niemniej m o ­
że jeszcze wpłynęło st ronnictwo katolickie k tóremu dał  
rękojmię szczerych chęci,  w wyborze p. de l alloux na 
ministra oświecenia i spraw duchownych. Obok powierz­
chownej obojętności Francuzów która razi cudzoziemców' 
wpośród paryzkiego zgiełku,  powaga kościoła jes t  we 
Francyi niezmierna,  interes jego dla milionów stanowczy: 
tak więc cały len wpływ przelał się na osobę Bonapar- 
lego za pośrednictwem silnie urządzonego stowarzysze­
nia którego środek w Paryżu.

Ledru Rollin, wyobraziciel rzeczypospolitej czerwonej 
otrzymał tylko głosów 371,431. Niemniej ciekawa jes t  
liczba głosujących za p. Raspail,  36 ,964!  a przecież to



uosobisżczenie socjalizm u, tak głośnego, tak grożącego! 
D o lej mniejszości w ięc  zeszła ta fukcya grożąca Fran­
c j i ,  ba światu ca łem u, potężna tylko swem zuchwalstwem ,  
organizacją i czynnością. Poznała ją dziś Francya i nie 
da się więcej ułudzie krzykami jej i hałasem , dowodzą­
cej żc ona stanowi o g ó ł ,  ona jest  ludem . Niech więc  
ludzie wolności,  w łasn ośc i ,  zasad sp o łeczn ych , wezną  
zląd otuchę , ale także i naukę. Fakcva ta była straszną 
nie przez własną s i ł ę ,  ale przez obojętność, bezczyn­
ność  i trwogę większości. W ystąpić śmiało przeciw nim, 
a wnet wrócą do swej nicości; dla tego nie obawiamy  
się, nie obawiajcie się w o ln ośc i ,  ale z niej korzystając 
wystąpcie pro ar is e t Jocis, jak gwardya narodowa w Pa­
ryżu, jak wyborcy przy e lek c ja ch ,  a bramy piekielne nie 
przemogą przeciwko prawdzie, cnocie i społecznem u po­
rządkowi.

R ada  A d m in is tra cy jn a  okręgu Krakowskiego.
W  skutek odezwy Komissyi  gubernialnej  z d.  23 b. in. 

ad Ni’0. 1246 Rada Admini s t racyjna,  podaje do powszechnej  

wiadomości  iż:
Wysok ie  min i s t e ryu m spraw w e w n ę t r z n y c h , r e s k ryp tem 

swy m z d.  21 G ru dn ia  r. b. względem emigran tów zbiegów 
Rossy jsko-po lsk icb,  rozporządz i ło  co nas tępuje :

1 . Ci emigranci ,  którzy w skutek knpitulacyi  Lwowskiej  
i zbiegi Rossyjsko-Pols ry bez d o w od ó w  u trzymania  przybyli ,  
w interesie zaś publ icznej  spokojności  i p o r z ą d k u ,  Ga l i cyą  1 
pańs tw o  Austryackie opuśc ić  mają,  jeżeli zechcą do  Francyt  
u d a ć  się i na opędzen ie  podró ży  koszta pos iadają,  inają byc 
opat rzeni  pas zpor tami ,  p rzyczem im pro toko la rn ie  ośw iad­
czy ć  należy,  że jeżeliby znowu do  Galicyi lu b  okręgu  K r a ­
ko w sk iego  powróci l i ;  do swej ojczyzny,  albo do miejsca u r o ­

dzenia odstawieni  zostaną.
2. Ci emigranc i  i Rossyjsko Pol scy zbiegi,  k tórzy  bez spo­

sobu  do  u t rzymania  zostają,  muszą  za ł a skę uw ażać ,  że rząd 
s t a rann ie  obejmuje ,  ich do Ameryki  p rzenieść  i koszta stąd 
w y p ły w ają ce  opędz ić ,  gdyż i kraje P rusk ie  i Niemieckie,  
przyjęcia ich wzbraniają  się,  a lbo p o w ró t  do krajów rossyj- 
skich,  lub  tez  przeznaczenie do  Ameryk i  ob r a ć  sobie mogą,  

a r ząd stara się o ich przewiezienie,  j e dyn ie  z zasad ludzkości ,  

nie zaś z obowiązania  się jakiego.
3. Ci zaś emigranci  i rossyjsko-polscy zbiegi,  k tórzy n ie ­

po mn i  na to,  że w kraju to l e rowan i  byli i na ludzkie o b c h o ­
dzen ie  się z n i m i , w skutek kapi tulacyi  Lwowsk ie j  doznane  
w niegodziwośc i  tak dalece posunęl i  s ię ,  iż weszli w szeregi  
z b u n t o w a n y c h  W ę g r ó w  i walczą p rzeciwko  wojsku cesarskie­
m u ,  skoro  tylko ujęci zos taną,  w ła d z o m  Rossy jskim,  wydane-  
mi  być  mają , jeżeli w sku tek  swoich czynów pod  sąd wojen 
n y  podciągn ięc i  nie będą .  K ra kó w  d. 27 G ru dn ia  1848 r.

P reze s ,  P. M ichałowski.
Sek re ta rz  J n y ,  (Vasilewski. (Gaz.Kr.)
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Poznań  23 . Grudnia. ( K o r r e s p . )  —  Pan ie  Redak to rze !  
Dziwny tu u nas ruch  w Poznaniu  i po całej  prowincyi .  O b y ­
watele jeżdżą na wszystkie s t rony,  zgromadza ją  s i ę ,  ro z m a ­
w i a j ą . . .  to g ł o ś n o . . .  to p o c i c h u . . .  rozl i czne wykrzykn iki  na ­
dziei i radości ,  t rwog i  i wątpl iwości  p rze rywają  konwersacye.  
Na twarzach  u wszystkich podobn ież  sprzeczne malują się 
uczuc ia .  Myślisz może,  panie Redak torze ,  że to nowa konsty ­
t u c j a  i przyszłe  jej nas tępstwa są lego chwi lowego  zajęcia 
u m y s ł ó w  przyczyną?. . .  Nie,  wcale.  O konstytucyi  jużeśmy so­
b ie  wszystko powiedziel i  —  jak to mówią —  nagadal i  się do 
woli.  W i e m y ,  że nie wiele nam się po niej spodz iewać  nale® 
ży •— bo dla nas wszystkie,  najogólniejsze nawet  p r a w a ,  są 
zawsze wyjątkowe.  My od  p raw ludzkich  nie ma m y  t r y b u ­
na łu  appe l l acyi ,  tylko u Pana  Boga : tak leż i t ym będzie r a­
z e m ,  skoro  co do nas kons ty tucya  z ł amaną zostanie.  Na ten 
p r zy pa d ek ,  bardziej  pe w n y  niżeli ewentualny,  p rzygotowani  
j e s t e śmy :  co nas j ednakowo n ieodwiedz ie  od dołożenia  wszel­
kich s tarań,  aby z nadane'j wolności ,  ile być  m o ż e ,  korzystać.  
T o  k ie runek  p rzysz łych wyborów jest  za tem ru ch u  niezwy­
k ł eg o  p r z y c z y n ą ? . .  1 to nie —  lubo  zaiste kwestya w ybo rów  
na  sejm pr zysz ło roczny  ber l iński  jest  n ad e r  ważną.  Ale my  to

jakoś z mniejszą zawsze uskuteczniamy gor l iwośc ią ,  i nie- 
p rzywykl iśmy jeszcze z takim oko ło  publicznej  sp rawy  krzą­
t ać się za pa łem.  Więc zapewne L iga ,  po dwumies ięcznym 
swym le t a rg u ,  silną jaką p rzebudzona  odezwą,  całą  porus zy ła  
p rowincyą  ? . .  Liga p rzebudzi ła  się wprawdz ie  i Zebranie  de le­
gowanyc h  w S z a m ot u ł a ch ,  jak się zdaje ,  w p ie rwszych dniach  
Stycznia roku przysz łego o d b ę d z i e : —  ale że delegowani  d a ­
wno już obrani ,  przeto każdy spokojniuteńko,  jak na legalnego 
agi tatora przys to i ,  naznaczonego oczekuje t e rminu .  Nie Liga 
więc jest  do tych prze jażdżek ,  schadzek i szeptów p ob udk ą .  
Wszys tko  to ,  jako tez wyrazy : « no ? i jakże będzie » —  « da ­
l ibóg że niewiem » —  “ ja już golów , a ty ? » — « ja tyle pow ie ­
dzieć  niemogę »—  « to będzie okropne  ! ja Wglowę  zachodzę® —
« jeżeli mi ju t ro  nie dopisze,  tom pr ze p ad ł  » — wyrazy te i t ym  
po do b ne ,  wszędzie i ciągle o uszy się odbi ja ją ,  do innego o d ­
noszą się ce lu  : ten o gr o m n y  i tak powszechnie rozga łęz iony 
spisek,  naprzeciw innemu wymierzony jest nieprzyjacielowi.  
Jest  nim Iandszafta —  landszafta z swoją n ie ub ł aga ną  dłuższej  
nad dni cz ternaście niecicrpiąea zwłoki  adm in i s t r a cy ą—  z swoją 
n ieochybną  po dziewięciu miesiącach nieustępującą subhnstą,  
czyli z d ó b r  ex t rad ycy ą  d r o g ą  l icytacyi publicznej .  Zap łace n ie  
r a ty  pó ł r ocz ne j ,  na N. -Rok wypada jące j ,  przy dzisiejszym 
kr yzys ie ,  jest  do  tego krajowego  poruszenia bodźcem.  A skoro 
wyraz  kryzys  pod pióro mi p r zy sz ed ł ,  pozwolisz mo żep an ie  
R e d a k t o rz e ,  abvni  o nim s łów Ci kilka powiedz ia ł ,  bo nie 
raz już  widziałem zadziwienie,  szczególniej u osób z Galicyi  : 
czemu W.  Księstwo,  które w porównan iu  ma ło -znaczące  tvlko 
o d e b r a ło  k lęsk i ,  kryzysem jest  zagrożone o gó l ny m?  Mówię,  
s łów kilka,  gdyż rozb ió r  szczegółowy stanu finansów K ó ę s t w a  
w zakres  ko r respondency i  wchodzić nie może.

Otoż  więc g łówną  dzisiejszego po łożenia przyczyną jest  
nadzwyczaj  wysoka cena d ó b r  ziemskich do jakiej te w księz- 
twie w epo c e  rok 46  poprzedzającej  poskoczyły.  Cenę  tę 
sp rawi ł  w części nap ły w  żywiołu  n iemieckiego coraz  silniej 
zakorzeniać się starający i po mo c  rządową w zakupywaniu 

w części drogości  p ro d u k l ó w  która się przez 
lat kilka u t r zym ywa ła  p rzypisać należy.  W  skutek tej cen y  
a no r m a ln e j ,  taxy lundszafto w e , w d o b r a c h  do  niej przystę­
pu ją cy ch ,  lub  leź dawny ch  tax rewizye tam gdzie p o w t ó r ­

nie kapi t a łów od landszafty żą d a n o ,  tak wysoko us tanowione  
zostały', że wszędzie to now o sporządzone ocenien ie ,  dawnie j ­
sze,  ca łą  d ó b r  wtedy szac un kow ą ,  dziś przenios ło s u m m ę ,  t a t  
jest  że taxa p rawie  podw ojon ą  została.  Wie in  przypadki  
gdzie właścic i el ,  chociaż jak wiadomo landszafta po łow ę  t y l ­
ko pożycza taxy, ca łkowi tą  war tość r e a ln ą ,  wioski swojej  w 
pożyczce latidszafto w ej odb ie ra ł .  Stąd  p rocen ta  i a tnor lyza-  
cya znaczne ba rdzo  wyn os i ły  s u m m y i odpowiadające j edyn ie  
int ra tom w tak korzystnych latach jakie b y ł y  r. Ą6 po prze ­
dzające.  Nadchodz i ł  ów rok nieszczęśliwy,  już p rzygotwania  
do  n ie go ,  posyłan ie pieniędzy do Francyi  i t. d. znacznemi  
snmtnami  hypo tek i  po landszafcie obciąży ły .  Z wrodzoną nam 
ła twowi e rn ośc ią  w udan ie  się każdego na r od o w eg o  us i łowa­
n ia ,  mniej  na to baczyl i  obywate le  i z n i e s łychaną  postępowal i  
sobie  l ekkomyślnością .  Dob ry  byt  kraju,  mnóstwo  os iadłych  
bogatych żydów  i kapi tal istów u ła twia ł  ob ieg  pieniędzy,  tak 
iż bez t rud nośc i  wielkie d os la ć  można b y ło  sum m y.  Cywil i­
z a c j a  p rzy te m handlowa  niemiecka zaprowadz i ł a  bv ła  zwy­
czaj pożyczenia na wexle.  Rozkrzewił  się ten- wygod ny  s p o ­
sób nabywania i pozbywania  ob l igacj i  pieniężnych l ak ,  iż p o ­
między obywatelami  nawet  ma ło  już używano innego.  W  ta ­
kich okolicznościach zasta ły mieszkańców księztwa rozl iczne 
aresztowania w s k u t e k  schwytan ia  Mieros ławskiego i odkryc ia  
sprzy»iężenia wynik łe ,  później zaś mo ns t rua lny  process .  Nie 
tylko uwięz ionych ale wszystkich p rawie pobl iźszyeh k r ew nyc h  
majątki zostały  tym sposobem nad werężo ne .  Podczas t r w a ­
jącego processu,  pows ta ł  g łó d  z p rzyczyny  nieurodzaju szcze­
gólniej  kartofli  z ro k u  46 na 47 'ny. O d d ać  tu należy s p r a ­
wiedl iwość o by w ate lo m księztwa iż nieszczędzili żadnych  ofiar 
w celu zapob ieżenia tej klęsce.  Jakoż  i tu rząd nic wcale nie-  
d o p o m a g a ł ,  ale tylko szkalował ;  wsie ,  miasteczka ca łk iem po-
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wi edz i eć  m o / n a  w y ży w i ł y .  gdy ż  rzecz dz iwna ,  nędza najwięk­
sza nie po wsiach lecz po miasteczkach się szerzyła.  Ta no ­
wa  klęska nie mog ła  jak tylko po gorszyć  interessa majątkowe  

obywate l i  tutejszych.  T y m  czasem process  n i e skończen ie  się 

ciągnął .  Majątki zo s tawa ły  albo pod  niczyją opieką lub tez  

pod  ko b ie cym  zarządem.  A lubo  przyznać winien każdy,  że 

w  ogó lnośc i  żony  więźniów nie ma ły ch  agronomicznych  i ad ­
ministracyjnych talentów dały  do w od y ,  wszelako za trudne  

b y ł y  ok o l i c zno śc i ,  za g w a ł to w n e  wyd atk i ,  z a n a d t o  po pro ­
stu mówiąc  zabazgrane bypoteki  i za wiel e  w e x lo w y c h  s to -  

sonków,  aby po m i m o  nadzwyczajnej  gor l iwośc i  i poświęcenia  

skutecznie z ł e m u  zaradzić m og ły .  D oc ią g nę ły  jednak z nie­

ma ł ą  zasługą  do Marca r. b. gdzie  wypadki  Berlińskie wolności  
uwięz io nym  nadały .  Lec z  jakże  żądać można b y ł o  aby ci 

w zaburzeniu które razem prawie  z uw o ln i en i e m ich nastą­

p i ł o ,  zajęli się interessami w sposób  zapobiegający n a d c h o ­
dzącemu kryzysowi .  Zwłaszcza ,  gd y  w całej  Europje,  a tym  

bardziej  w powstaniu będącej  prowineyi ,  zawieszen ie  kredytu  
prawie ca łk ow i t e  nastąpi ło .  Wojna więc  d o m o w a ,  coraz  

większe  składk i ,  ofiary,  zabezp ieczen ie  się na przyszłości  w 

przewidzieć  s ię niedających w yp a d k ac h ,  do n o w y ch  ty lko  

s rod ko w mienia w po go towiu  cok o lw iek  p ieni ędzy każdego  

nagl i ły .  Gdy  wojenne  oko l i c znośc i -us ta ły ,  nadeszła rata ś w i ę ­
tojańska landszafty, - którą tez każdy prawie  z tego co mia ł  w 

zapasie zaspoko i ł .  Pozosta ły  inne procenta już to z hypotek  

już  z w e x l ó w  wypadające,  a które dzisiaj już się p ro l ong ow ać  

nie dają. D o  tyc h . ^wywłaszczen i em  grożących  t rudnośc i  t 

przyczyn i ł  się i rząd wypowiadając  Po lak om wiel e  dawniej  

w yp oż yc z on yc h  kapitałów z funduszów dawniej  kośc ie lnych,  
kass ma ło l e tn i ch ,  w do wi ch  i t. p. N o w y  jeszcze jak na n i e ­

szczęście  zjawił  się proletariat.  M ó w ie m y  n o w y ,  bo prawdz i­
w y m ,  to jest takim,  jaki w innych istnieje krajach,  jeszcze  nas 

Bóg  nie nawidzi ł .  Sk ład a  on się z ludzi  którzy w kadrach  
Wdl i senowsk ich  s ł u ż ą c ,  po ich rozbiciu żadnego  sposobu  do  

żyria me  m a j a ,  s w ł a w m a  p r s e y  u s z c z u p l e n i u  się w wydatkach
ob yw at e l i ,  do  c ze go  koniecznością  byli  i są zmuszeni .  D a ­
lej c iągl e składki  wypadające  już to z prześ ladowania  e m i -  

graeyi  którą bez cl i leba kraj zostawić nie m o ż e ,  już też z 
nędzy  i s i eroctwa,  następstwa c ho l e r y ,  daru Rossyi  t egoro ­
cznego ;  nareszcie  ustanie zu p e ł n e  prawie  handlu pociąga­
jące  za sobą zniżenie nadzwyczajne cen prod uk tów ,  a prawie  

żadna wartość  ziemi  w tej chwi l i  t y m cza sow eg o  stanu rze­

czy,  postawi ły  istotnie i w sposób  dosyć  do pojęcia ł a twy  

obywate l i  W.  Ks Poznańskiego  na brzegu okropnej  przepa ­
ści bankructwa.  Zaspokojeni e  w ięc  raty noworocznej  land-  

szaftowej,  będzie  ni ezawodną  skazowką,  do jaki ego kresu nie­
szczęścia tego  obawiać  się należy.  O ile jednak przewidz ieć  

się daje stan f inansowy nie jest jeszcze w zup e łn i e  rozpaczl i -  

w e m  po łożen iu  i znajdą się środki  poratowania go  na czas.  

R óżn e  też plany  wz g l ę dem  tego  uwijają się po Lidze  jak s ł a ­
b e  św iate lke  po c i e m n y m  w idn okr ęg u .  W k ró tc e  rozwidni  

się horyzont  i świat ła  w jaśniejszym odbiją się blasku.
Nie potrzeba zdaje mi się zwracać  u w a g ę ,  jak ten niby  

t o  prywatny  p ieni ężny ambaras ,  ważną ma pol i tyczną stronę:  

nie  potrzeba wy kazywać  jakby z t ego  rozbicia się po l sk i ch  

majątków ży w io ł  N iemieck i  korzystać  nieomieszkał .  D o s y ć  
już b o w i e m  szkody  dla narodowośc i  naszej wynika z tego  

oczyw i s t ego  ku upadkowi  f inansów krajowych  pochylenia ,  w  

chwi l i  w ła śn i e ,  gdzie  obrona  przec iw ty lo l i cznem i przeró-  

żn em  uderzen iom o b c y c h  i n i enawi stnych ż y w i o ł ó w ,  w ie l ­

kich materya lnych  zasobów i bezustannych  po św ięc eń  i ofiar 

konieczni e  wymaga.  Jak się rzeczy wykryją donieść pospieszę.

Przyjm Panie  Redaktorze  wyraz  it .  d. m . m .
A U S T  R  Y  A.

W iedeń  a6 Grudnia. (Piąty buletyn armii) .  G łó w n a  kwa­
tera fe ldm.  ks. Wingi schgratz  posunęła  się dzisiaj do  st. Mi-  

klos przy Hochstrass-  Forpocz ty  stoją o p ó ł g od z i n y  drogi  
od Raab.  Mieszkańcy przyjmują wszędzie  z radością wojska  

cesarskie,  tak że żo łni erze  bezp ieczn ie  mo gą  w tej z imnej p o ­
rze roku stawać po w s i a c h  kw aterą, i prócz  forpocztów i stra­

ży żadne wojsko w  nocy nie biwakuje.  Kolumna  p u łk o w n i ­

ka Horva th ,  która dotychczas stała w  Oe denburgu  wyrusza  

dziś do Kapuvar;  t ym spos obem nastąpi połączeni e  się jej 

z prawym skrzyd łem armii przez Csornę.  Inny oddział  ru ­
cho my  pod  pu łkownik i em lir. Althann, jest w marszu przez  
Giins do Ste inainanger,  gdzie  się p o łą czy  z korpusem,  który  

pod feldm.  hr Nugent  przez Lóvo posuwa się do Kórmend .  

Nieprzyjaciel  zdaje się szczególniej  zajmować wypróżn ianiem  
kass, rabunkiem i p io ndrow an iem.  Tak j eden z do w ó d z c ó w  

p ow st a ń c z y c h , Schrót l er ,  u w ió z ł  z kassy komi tatowej  w O e ­

den bu rgu  55 ,ooo  zlr.  m. k. a zes tawi ł  na to miejsce bankno­
ty węgierskie ,  jako mni ema ne  wynagrodzenie .  W e d ł u g  w ia ­
domości  zW e rs ze t z  z d. l y  b .m .  wojewoda  Serbski  jen. S u p -  

plikacz pob i ł  na g ł o w ę  pows tań ców  węgierski ch ,  którzy pier­

wej już porzuc ić  musie l i  uzyskane korzyści ,  przez to że  pułk.  
Blomberg  od Te m es w ar u  z t y łu  na nich uderzył .  W  Kar­
patach sroga pora roku bardzo u trudni ła  kommunikacye .  

Część p ow s ta ń ców  stojących przy Żyl inie ,  pod  d o w ó d z c ą  Ba-  

l ogbi em,  co fnę ła  się n i eco ,  z p o w o d u  że oddz ia ł y  feldm.  S i -  

monicza zagrażały wyższej  dol inie  W a ag u .  Sam  fe ldmarsza­
ł ek ' s t o i  pod twierdzą Le opo lds ta d ,  którą zamyśla bomb ar ­
dować .  Wszys tk i e  ko mm u ni k ac ye  na kolei  żelaznej  od W i e ­

dnia do  T y rn a w y  z; jednej  strony,  do Oed enburga  z drugiej ,  

są prz y w r óc o n e ,  i równie  ułatwiają związki ,  jak transporta  
wojskowe .  —  Gubernator  cywilny  i woj skowy  m. Wiedn ia ,  

(podp.)  W elden.
Wczora j  p rzy by ł  tu z Frankfurtu p. Schraer l ing w missyi  

nadzwyczajnej  dotyczącej  uregu lowan ia  s to sunków związko­
wych  między  Austryą a N iemcam i .  Jutro o godz.  5 poro zu ­
mie się w tym względz ie  z swoimi  wyborcami .

W e d ł u g  sprawozdania  f inansowego  z mies iąca Paźdz ier­

nika,  d o c h o d y  państwa w y n i o s ł y  w t. tn. 6 , 649 ,27 3  złr,  W y ­
datki 1 1 , 376,923 zlr.  m.k.  R o z c h ó d  więc  prze wy ższ y ł  d o c h o ­
dy  o 4 , 72 7 , 65 o  złr.  [Gaz. W ied .)

—  Zapewniają  , że  mini st eryuui  posiada w  swej  te ce  g o ­
tową  ustawę konstytucyjną  dla monarchi i  austryac-kiej, która  
ma b y 6 nadana  wrazi e ,  g d y b y  obrady  s e jm ow e  nie d o p r o w a ­

dz i ł y  do  pożądanego  ce lu .  Zdaje s i ę ,  że  rząd b y ł b y  już o dd a -  

wna c h w y c i ł  się tego środka,  g d y b y  mę żow ie  s t an u , u ste'ru 

rządu stojący,  sami wiedziel i  jak mają u reg u l o w ać  najdrażliwszą  
kwestyą,  kwestyą  na rodow ośc i .  G d y b y  tu podo bn ie  jak w  Pr u­
sach ch od z i ł o  ty lko  o kwestyą  po l i t yczną ,  niema wątpl iwośc i ,  
że już do tychczas  kons tytucya  b y ła b y  nadana z ręki monar ­
chy.  —  Zacięta  polemika dziennika L lo yd  z bank iem narodo­
w y m  i f inansowością,  jest  ukrytą zaczepką przec iwko  minist ro­

wi Krauss ,  k tórego minis t eryum chętni eby  się p o z b y ł o ,  jako  

wplątanego w ostatnie wypadki  wiedeńskie.  Gdy jednak teka  
ministerstwa f inansów w obecne j  chwi l i  n i e ła two  znalazłaby  
amat or a ,  usi łują zatem sk ł o n i ć  barona Ki ibeck do jej przyję­
c i a ,  a to b y ł o b y  prawdziwie  j ego  o b o w ią zk ie m ,  gdyż  on nie­

m a ło  się przyczyni ł  do  sprowadzen ia  bankructwa  kra ju ,  na 

które się zanosi.  N teobsadzone  dotąd mini st eryum ośw iece n ia  

ma b yć  przeznaczone  teraźniejszemu gubernatorowi  Galicyi ,  
Zaleski emu.  Baron D o bb lh o f f  udaje się do Hangi jako p o se ł  

austryacki  przy dworze  hol l enderskim.  —  Z niektórych ok o l i ­
czności  dorozumiewają  s i ę ,  że  m ł o d y  cesarz zamyśla o d b y ć  
podróż  po swo ich państwach i ze  mają zacząć od  Wiednia .  
Obiega również  pog ło ska  o bl i skiem ożenien iu  monarchy  z j e -  

dną z księżniczek n iemieck ich ,  bliską krewną następcy tronu  

rossyjskiego.  {Gaz. Szl.)
W ła d z e  wo j skowe  ustawicznie  konfiskują dzienniki  zagraui -  

czne ; tak w przesz łym tygodn iu  z n i ewiadom ych  przyczyn  

skonf iskowano gazetę  M annhtiniską  i dziennik Dcutscher Zu~ 
schauer. —  D o w i a d u je m y  się od wyższych  urzędników o na ­

dejściu depesz ,  które w  p ew n ym  dniu dop iero  mają b y ć  od p ie -  

czętowane.  Domyślają  s i ę , że  te depesze  zawierają p e w n y  śro ­
dek f inansowy,  gdyż  p od obn y  wypa dek  miał  miejsce  w roku  
1 B 1  i .  Do br ze  po in formowane  o soby  zapewniają ,  że  tym środ­

k i em jest r edu key a  banknotów do 7 0  procent ,  ązatem cz ę śc i o ­
w e  bankruc two  państwa.  [Oder-Zeit.)
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Ołom uniec  37 G rudnia. Wczoraj  przybył  lu W .  ks. K on ­

stanty Rossyjski w towarzystwie  jen. Romanoff .
P r zy b y ło  lu ki lkunastu emigrantów węg ierski ch,  między  

którymi  b. minister Eotvos i obergespann  Preszburski ego ko­

mitatu hr. Palf fy;  s;l to naturalnie konserwatyśc i ,  przybyl i  tu 

w  deputacyi  do cesarza. Otrzymal i  juz pos łuc ha n ie ,  na klórćtn 
b y ł a  m o w a  o węgierskich s l ósuukach,  i po myś lne  widoki  obja­

wione .  Wymienieni  powyżej  zostają lu, inni już odjechal i ;  zdaje 

s i ę ,  źe  jak Kulmer  dla Kroa cy i ,  tak Eotvos  dla W ęg ie r  mia­
nowany  będzie  ministrem bez  portfeilu.

Berno  26  G rudnia. P o do b n i e  jak w  kilku większych mia­
stach monarch i i  związki S łowiańsk ie  przybrały tytuł  » Lipy  
Słowiańskiej" tak i tutejsze s towarzyszeni e s ł o wi ań sk ie ,  na­
zwę  tę przybrało i us i łuje  przy jmowaniem l icznych cz łon kó w  

w p ł y w  swój rozszerzyć.  Z wa ż yw sz y  źe lud no ść  tutejsza po -  

większej  części  ze  S ło w ia n  się składa ,  można się spodziewać’ 
źe  towarzystwo  znacznie się powiększy.

O d g ra n ic y  W ęg iersk ie / 23 G rudnia. Fe ldm.  Dahlen z 
Horwack im korpu sem  s w o i m ,  stoi przy węgierskiej  granicy.  
N ie w ia d o m o  czy korpus  ten jest przeznaczony do działania  

z armią ks. Wind i sch gr a tz ,  c zy  też pozostanie  w stanowisku  

obset  wacyjuem.  batal ion d ’ Este  zajął transport  5o wozów  

żywnośc i  dla pows ta ńcó w przeznaczony,  i u w i ó z ł  go  jako zdo ­

b y c z  do Rndkersbnrga.  (K orr A ustr.)
W ro c ła w  27 G rudnia. W e d ł u g  najnowszych w iadomoś c i  

z Pesztu,  zaufanie w zwyc i ę s t wo  węgierskiej  sprawy,  mimo  
wzięc ia  Preszburga przez Austrvakow,  do tąd  jest niezacł iwiane.  
P od  W i s e l b n r g i e m , gdzie  przysz ło  do  krwawej  b itwy,  kilka 

batal l i onów cesarskich ca łk i em zni es iono ;  w szakże ,  komissya  

wojenna wyd a ła  rozkaz do  wszystki ch j enerałów,  aby  ile m o ż ­

ności  unikali  po jed yńc zy ch  u tarczek ,  z p o w o d u ,  źe c iągle  

jeszcze zajmuje się organizaeyą armii i w tedy  d o p i e r o ,  gdy  

wszystki e s i ł y  będą  g o t o w e ,  chce  s tanowczą  s toczyć  bitwę.  —  
Jenera ł  B em ,  który dotąd nosi  kulę w  pol i czku , uda ł  się do  
S i e d m i o g r o d u ,  w ce lu  uderzenia z boku z tamtejszem woj ­
sk iem na korpus  feldtn.  Schl icka.  (O d er-Z e it.)

F R A N C Y  A.

P a r y ż  23 G rudnia. Zgroma dz en ie  narod owe  tak da l ece  

przeczuwa swój bliski k on iec ,  źe  o najważniejszych nawet  

k w e s t \ a c h  z największą rozprawia oz iębłością.  Wczora j  na 
s es sy i  w  biurach c h o dz i ł o  o  prawo  w y b o r c z e ,  o  powszechne  

g ł o s o w a n i e ,  a za t em o pods tawę  i byt  r zeczy pospol i t  e j ; a 

przeci eż  w j e d n ym  z tych biór gdz ie  byli pp.  Montalembert ,  
Victor H u g o ,  i P r o u d h o n ,  to jest  ży w io ły  najci ekawszego  
antagon izmu i najkorzystniejszej d y s k u s s y i , dw óch  tylko n i e ­
znanych  m ó w c ó w  s ł y sz eć  się dało .  A w  ogó l e  oprócz  p, de  

T o cq u e v i l l e ,  żaden z znakomi tych mę żó w  parlamentu nie  

przyczyn i ł  się do rozstrzygnienia tej kwestyi  żywotnej .  Zdaje  

się źe  odno wien ie  r eprezentacyi  narodowej  nastąpi w Marcu  

r. p. S tronn ictwo  umiarkowane  zawiązało komi tet  jedności  

e lektoralnej ,  mający na celu zapobiedz  rozstrzeleniu g ło só w,  

jakie s zczególniej  przy wyborach  w Październiku,  tyle s zko ­
dz i ł o  kandydatom porządku ,  ile z drugiej  strony uw ieńczy ło  

p om yś lny m skutkiem zręcznie zkoal i zowane usi łowania  ullra-  

demokra lów.  Dziennik P a tr ie  stoi na czel e tej chwalebnej  

propagandy ,  której to ty lko  zarzucie można,  źe  się wcześniej  

nieuorganizowała .
Dzienniki  l eg i tymis tyczne  które przedtem pop iera ły  kan­

dydaturę  Ludwika Napo leona  przec iwko  C ava ignak owi , r z u ­

cają się teraz w o p p o z y c y ą ,  zwłaszcza G azette  d e  France  po ­
kazuje się najzaciętszą a zarazem śmiechu  godną  nieprzyja-  

c io łką  nowej w ładzy .  Dzieuiki  czerw one  więcej  okazują u-  

miarkowania ,  co  ł a t w o  da się w y t ł u m a cz y ć ;  gdyż  klęska ja­
ką p on io s ło  to s tronnictwo tak jest s ta no wcz a ,  źe może  się 
u w aża ć  za szczęś l iwe £e jeszcze dotąd istnieje.  Sp ros tować  

należy  podania  Wielu dzienników tutejszych co do stanowi­
ska pp.  T h ier s ,  Moie  i Bugeaud wzg l ędem p. Bonapartego.  
W p r a w d z ie  xiąźę z wie lką u l egło śc ią  radzi ł  się zawsze  tych  

m ę żó w  s tanu ,  szczególniej  dwóch  p ierwszych;  lecz żadnemu

z nich n ieof iarował  ani portfei lu ani ambassady,  zresztą wąt­

pliwą jest  rzeczą czy by l iby  chciel i  przyjąć t a k o w e , nicrozpa-  

trzy wszy się pierwej  w o g ó ln e m  usposobieniu Francy i ;  wąt­
pl iwą również  aby mogl i  pozostać  d łu g o  w swo im dwuz na ­
cznym stanowisku.  Przyjdzie chwi la  zapewne gdzie  w łasn e  
sumienie  i kraj ca ły  nakaże im przyjąć od po w iedz ia lność  
swoich  dążności .  rJ y le  jest p e w n e g o  źe p. Ludwik Bonaparte  
mi mo  wie lk i ego  szacunku jaki ma dla p. Mologo,  chętniej  
s łu ch a  Thiersa , więcej  c zasowego ,  więcej  ożyw ionego  d u ch em  
francuzkim , i więcej  wziętego w opinii  publicznej .  Co  zaś 
do tyczę  p. Bugeaud ni ezas lanowiono się źe  mianowanie  go  
w od ze m  armii alpelskiej jest zarazem rękojmią porządku i h o ł ­
dem  zasłudze j ego  o d d a n y m ,  ale nadewszystko rękojmią p o ­
rządku:  gdy ż  g łó w n ą  kwaterę będzie  mia ł  w Bourges xkąd  
do  Paryża za ledwie  kilka godzin drogi .  ( In dep )

W e d ł u g  obiegającej  dziś p o g ł o s k i , n iepodobnej  do  praw­
dy ,  a której przecież auten tyczność  potwierdzają znakomi te  
osoby  pol i tyczne, ,  Austrya,  Francya i Neapol  mają wspó lni e  
dzia łać  w  celu  przywrócen ia  Pap ieżowi  świecki ej  j ego  w ł a ­
dzy.  Tr zy  te mocarstwa mają z kolei  u trzymywać  za łog i  
swoje  w Rzymie.  Francya pierwszą przeds i ęwz ię łaby wypra­
w ę;  dwa inne mocars twa  z lu zo w a ły by  następnie s i ły l i an -  
cuzkie  w y s ł an e  do  państwa Kości e lnego .

Na g ie łdz i e  m ó w io n o  źe trzej kandydaci  których p. L u ­
dwik Bonaparte przedstawi  do wyboru Izby na w iceprezy ­
denta rzeczy pospol itej  są pp. Ca va ignae , Lamart ine  i Dulaure.

Manifestacye przec iwko zgromadzeniu narodowemu mnożą  
się.  Li czne  pe tyc ye  podpisują się w  p ó łn o cn e j ,  wschodnie j  
i po łudn iowej  Fra ncy i ,  protestujące przec iwko uchwalen iu  
przez zgromadzen ie  praw organ iczn yc h ,  jako będ ący ch  attry-  
bu cyą  osobnej  Izby prawodawczej .

Xiąźe  Calitnaki po se ł  nadzwyczajny  wysokiej  Porty  przy  
rzeczypospol i l ej  franruzkiej  pr zyby ł  wczoraj do Paryża.

Dzi enn ik  A ssem blee N ation a/e  pisze:  Wczoraj  w ieczór  ra­
da minist rów zajmowała  się kwestyą włoską.  Zapewniają  
że pos tanowiono  na niej dyplomatyczną  in t erwencyą  na k o ­
rzyść  świecki ej  w ładzy  Ojca ś. W tej myśl i  ma b yć  wydana  
nota do  rządu rzymskiego .  Pragną tu aby ten krok przed-  
siewziąść wspó lni e  z Austryą,  co  nadałoby więcej  znaczenia  
konfei  en cvo m bruxelskim gdyż  tym sp os o b em  w yc h od z i ł y b y  
ze  stałej zasady traktatów 1815 roku.

Jutro w n iedz i e l ę ,  prezydent  rzpllej odbędz i e  przegląd  
gwardvi  narodowej  departamentu  Sekwany  i wojska l in iow e­
go  armii paryzkiej .  Przegląd  ten będzi e  mia ł  miejsce  o god .  
8 z rana punktualnie ,  (D ebats).

W Ł O C H Y .
Czytamy w M onitorze Toskańskim  z dnia 1Ą Grudnia:  »Je-  

źli mam y wierzyć  korrespondencyi  zas ługującej  na wiarę,  
papież w chwi l i  gdy  to pi s zemy  b y ł b y  op u śc i ł  brzegi  w łosk i e ,  
udając się do Francyi .  N iepod lega  wątpl iwości  ź e  w Mar­
sylii  i po łu d n i ow ej  Francyi  przyjęty będzi e  z z a p a ł em .« W i a ­
d o m o ś ć  ta zdaje nam się być  przedwczesną  A lb a  f l orencka  
utrzymuje źc Ojciec  ś. mając zamiar przedsięwzięcia lej p o ­
dróży  czeka ł  ty lko na rezultat w yb oru  prezydenta.  T a  w e r ­
s j a  więcej  jest prawdoj iodobną .

Mini steryum rzymskie w yp raw i ło  dnia 12 Grudnia kury -  
erów do  podes tów  Bononi i  i Ankony m ia no wa nyc h  c z ł o nk a ­
mi w ł ad zy  wykonawczej  r zymskiej ,  wraz z s i ę c i e m  Corsini .  
Oczekiwano ich o d p o w ie d z i ,  jezl i  ta będzie  o d m o w n a ,  wszy ­
stko na no w o  po da ne  będzi e  w wątp l iwość  i anarchia znów  
Weźmie górę.

W Wiedniu  26  b.  ni. roze sz ła  się po g ło ska  źe W .  Xiąże  
Toskanii  uc i ek ł  z F lorencyi .

INSERATA
UWIADOMIENIE Z ST R O N Y  REDAKCYI  

D ziennika  “P O L S K A ” we Lw ow ie.
Gdy w skutku rozporządzenia ministeryalnego, przesyłka pienię­

dzy na opłatę obonamenlit dzienników, uwolnioną jest od opłaty wszeł-  
kiego p o r t o ,  raczą abonenci przesyłać przedpłatę wprost do redak- 
cyi pod adresem « Do redakcji dziennika Polska o w Lwowie w księ­
garni1 E. W imarza przy głównym rynku , przy oznaczeniu na koper­
cie signum : “przedpłata na dziennik* a odbierać będą exeraplarze w 
kopertach pod własnym adressem !

Evpedycya dziennika « Polska* prseniesiona jest od dnia 1 Paź­
dziernika r. b. do księgarni Edwarda Winiarza we Lwowie w rynku 
głównym pod Nr. 171. Do księgarni więc tej listy wszelkie do redak- 
cyt, t r a n  co  adressowane być mają.

UWIADOMIENIE KSIĘGARSKIE.
W ys z ł y  na widok publiczny i sprzedają się w księgarni niżej podpi­

sanego:
t. Hilarego Meeiszewskiego słów kilkanas’rie, do Ferdynanda Koi- 

siewicza, wraz z wyciągami z Daryusza Sejmu Krakowskiego z r. 1848; 
arkuszy 10 in 8vo na papierze wel inowym.— Cena 45 kr. k. m.

2. Korrespondencya z Krakowa, do redaktora dziennika «Polska• 
(przedrukowana z Nrów 28, 29. do. 3 i vPolski•) stronnie 28 in 8vo.— 
Cena «5 kr. k. m . —  Krakówdnia a5 Grudnia s848 .

Jozef Czech Księgarz.

W  D ru k a rn i  !>• Ł .  Fricdlcina.


